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Dnia 3o p. m ., jako w dzień imienin Nayjasniey- 
•szego Cesarza Jegomości W szech Rossy y, Alexandra i. 
zrana JW . Gubernator W ojenny L iiew sk i, Jenerał 
piechoty i K aw aler, Rzymski-Kor saków , z Jenerałam i, 
w ładzam i, urzędnikam i, był na uroczystem nabożeń­
stwie i Te Drum w kościele Greko - Kossyyskim. 
Wbysko ró żn e j b ro n i, po odbyciu parady, także się u- 
dało na nabożeństwo. Pod czas pienia za zdrowie i 
długie panowanie Jego Cesarskiey Mości i całego Nay- 
jaśnieyszego D om u, dały się słyszeć w ystrzały działo- 
\ve i odgłos dzwonów napełnił miasto. W ę wszystkich 
kościołach również uroczyste odprawiło się nabożeń­
stwa. W ładze i Urzędnicy złożyli sw e powinszowania 
u  JW . G ubernatora W ojennego. W ieczorem  miasto 
całe było oświecone. Na rów ninie przy ogrodzie Uiie- 
skim na slntokolu , w obliczu licznego zgromadzenia wi­
dzów ,. spałowy był bezpłatnie wielki iąjerw ęrk, w sztu­
kach nie których do uroczystości dnia stosowany.

K urs wileński na assyg. rub srebr. r . 4 . k. 9; du­
kat rub. 12. k. 2 5 ; iinperyał rub. 4o. k. 25.

Gazeta , Ruski Inw alid , donosi z Petersburga, pod 
dniem 2.3 sierpnia: „ W' przeszłą, ś ro d ę , o godzinie 
l i te y  przed południem , Whelka Xiężna Jeymość , Aia- 
ry a , w towarzystwie N. M ałżonka i N. M atki s*vey , 
udała się do kazańskiego kościoła, gdzie , po odpra­
wionych gorących m odłach, za zdrowie i szczęśliwe 
powodzenie W ysokich Podróżnych , nayczulszą z ma­
tek  oddała w  opiekę nieba Nayjaśnieyszą córkę i 
iey Małżonka. Potem  żegnani i przeprowadzani 
życzeniami lu d u , w wielkiey liczbie przed ko­
ściołem i na ulicach zgromadzonego , opuścili tuteyszą 
stolicę. N. Cesarzowa Jejm ość , M ary a , towarzyszy­
ła Wysokim Podróżnym do drugiey stacyi za N arw ą , 
i  dziś powróci do Pawłowska.

AV niedzielę z południa N. Cesarzowra Jeym ość, 
Elżbieta , opuściła tuteyszą stolicę i powróciła do Car- 
'skiego-Sicła.

Na rozkaz N ajw yższy d. i 51ipca , zm arły z choro­
by jenerał major inżenierów , należący do korpusu in- 
żenierów dróg kommunikacyy , Mdnfredi , wymuzuie się 
z listy tegoż korpusu.

Na rozkaz Naywyiszy d. 9 sierpnia. K ontr-adm i- 
rał flotty czarnomorskiey , Belie , uwalnia się na wy- 

;iazd za granicę na rok.
Przez rozkaz dzienny dany w, Twer z e ,- d. 13 sier­

pnia , sztabs-kapitan półtawskiego pólku pieszego , S zy-  
bieka , przeznaczony" na adjutanta do Jenerała piechoty 
B zy  niski ego-Kor sakowa.

Przez rozkaz dzienny, wydany w M oskwie, d. 16 
sierpnia, przeznaczęni: Naczelnik 2otey dywizyi pieszey, 
jenerał porucznik, Baron Rożen 1 , Dowódzca 2giey 
^ ’dgady teyże dyw izyi’, jenerał porucznik, Xiążę Qr- 
beliah, uważać się po armii. Dowódzca brygady od- 
Wodowey, oddzielnego korpusu gruzińskiego , jenerał po­
rucznik , KotlareWski, Dowódzca eotey dywizyi pieszey; 
Dowódzca 2giey brygady, 2gieydyw izyigrenadyerów , 
]enerał m ajo r, Ku tuzów , dowódzcą brygady odwodo­
w e j oddzielnego korpusu gruzińskiego. Liczący się w

z W RZEŚNIA V. S. 181Ó ROKU.

W'oysku półkow nik, M uratów , kommendantem tw ier­
dzy Oczakowa.

Podług gazety akadem ick ie j: G łow a miasta M ir-  
grodu , kupiec, Sibircow, ofiarował dla mieyscowey 
sikoły dóm w łasny, zc wszelkiem zabudowaniem i pla­
cem , 5,000 rubli wartuiący. Cesarz Jegomość , za do­
niesieniem Kom itetu M in istrów , rozkazał za takową 
oliarę oświadczyć Sibircowernu Nay wyższe ukontentow a­
nie —  Departam ent wewnętrznego handlu uwiadamia, 
iż M akler portu  petersburskiego , N ikita  K ałg in , clo o- 
fiarowanych przez kupców rossyyskich 795 rubli, przy­
dawszy 3,b i8 ru b li, sporządził do sali nowey giełdy 
obraz Zbawiciela w siebrney pozłacaney szacie. Ce­
sarz Jegomość, na podanie M inistra Skarbu , rozkazał 
oświadczyć Naywyźsze ukontentowanie dla K algina , za 
uczynioną ofiarę.

W  teyże gazecie między przybyłymi do Petersbur­
g a , do dnia 20 sierpnia , znayduie się H rabia Berol- 
dingen, posłannik w irtem berski, który przybył z W ie­
dnia.

Kurs petersburski: dukathollenderski now y,rubli 
12 kopiejek i 5. stary r. 12 k. 5. Zmiana srebra 5oo k. 
na rubla.

( Nie otrzymaliśmy z ostatniey poczty gazet peters­
burskich. , Poczty Północney i Konserwatora, a w tych , 
któreśmy otrzym ali, nie ma opisu dalszej podróży Jego 
Cesarskiey M ości, ani przybycia do Moskwy. )

Dalszy ciąg Urządzenia okręgów celnych, Kowień­
skiego i Brzeskiego. (Ob. N . 70 K. L .)

A. O statkach przychodzących zza  granicy.
I. Na przestrzeni od granicy naszey do pierwszey 

Zastawy Celnej , powiększywszy straż celną, zalecić iey, 
iako niezmienny obowiązek , nie pozwralać statkom do 
ly-zęgów naszych przybijać i wyładowywać.

I I .  Każdy płynący zza g ran icy , ku rossyyskiey 
stronie s ta tek , powinien na pierwszey celney zastawie 
podać oświadczenie o przywiezionych tow arach z oświad­
czeniem , dokąd one są przeznaczone i z przyłączeniem, 
oryginalnych ausztuchow.

III. Zastaw a, po otrzymaniu oświadczenia i au- 
sztucha, czyni powierzchownie sprawdzenie mieysc , i 
ieżeli w liczbie ich znaydzie się zgodność, ieżeli tow a­
ry  są z liczby pozwolonych wprowadzać przez główne 
tylko komory lądowe , albo i przez zastaw y, a właści­
ciele nie zechcą tu  rozpakow yw ać; w tedy oddawszy 
statki takowe pod szczególny dozór straży graniczney, 
wysyłać je do główney K om ory, a w'zięte oświadcze­
nia i ausztucky , przypieczętowawszy pieczęcią urzędo­
wą i zostawiwszy ich kopiią , wysłać do K om ory, ró­
wnież przez straż graniczną. Jeżeli zaś tow ary te po­
zwolono iest wprowadzać przez zastawy , i właściciele , 
albo zawiadowcy statków" nie będą znajdow ać trudno­
ści do rozpakowania i opłaty za nie przypadaiącey; 
wtedy pobierać ją na Zastawie bez czynienią trudno­
ści.

IV. Jeżeli przy spraw dzaniu, mieysca okażą się 
wyźszemi nad oświadczenie iausztuehy, albo będą z"to- 
waram i niepozwolonemi do wprowadzenia przez K o­
mory lądow e; tedy ie oplombowawszy, wysyłać z dal­
szym ładunkiem do Komory, dla postąpienia podług pra-



wa przydawszy na statek Dozorcę celn ego , albo stra­
żnika komornego dla pewnego ich tam dostawienia, i 
p wszystkich szczegółach przez .straż .pograniczną, czy­
ni sie doniesienie do Komory , p izesyłaiąę d o n ie y , iak 
sic powiedziało w y żey , oświadczenie i aiisztnchy, z 
wytkniecićm blestrzezoney niezgodności, lub zakazane­
go towaru.

V . Po przybyciu statku na Komorę i po odebra­
niu oświadczenia i ausztucha, Komora pizystępuie do 
©beyrzenia towarow podług .zwyczaynego porządku, i 
zabronione , równie lak i m ew yiazone w  oświadczeniu 
i ausztuchach , na mocy prawa konfiskuie - od dalszych 
zaś, pozwolonych wprow adzać, a av oświadczeniu i au­
sztuchach wym ienionych cło pobiera.

B Ó statkach wychodzących za granice.
a ) W szczególnośći na rzece Bugu,
I. W szystkie towary rossyyskie wychodzące za 

granice z niieysc,leżących vvyzey Brześcia, maią bydz do- 
zierane i cło od nich opłacać na Komorze Brzeskiey,te zaś, 
które pochodzą z niieysc między Brześciem i Zastawą Wa­
rzechą, na tey Zastawie. .

II. W łaściciele pogranicznych nad Bugiem maiat- 
k o w , inaczey nie powinni w  swoich przystaniach stat­
ków ładow ać, lub spławiać p ły ty , tylko dawszy o tera 
poprzednio w iedzieć granicznemu Dozorcy tey dystan- 
ć y i , który ze sw oiey strony sam , albo, przez wysła­
nego ze swego ramienia pomocnika , lub godnego ułno- 
ści strażnika, sporządza ładowanego towaru , albo spła- 
wiaiącego się drzew a, sczegółowy op is, który pizez  
straż celną przesyłać niezwłocznie z m ieysc, położo­
nych w yżey Brześcia do Komory -  Brzeskiey •, a z mieysc 
niżey Brześcia położonych, cło Zastawy !\urzcckicy , 
do nieyże razem przesyłaiąc pod dozorem pograniczney 
straży i sam towar dla opłaty cła przypadaiącego.

b ) Na rzece Niemnie.
I. Ponieważ ładowanie sta tków , nie tylko bywa 

lia przystaniach Niem na , ale i na innych rzekach do 
Niemna wpadaiacych, a odbywa się pod dozorem Urzę­
dników główney zwierzchności dróg kommunikacyy ; 
przeto obowiązać ich , ażebyr mieli dokładne spisy wszy­
stkich zdarzaiących się w  różnych mieysc ach ładowań; 
i  szczegółowe ich reiestra przesyłali ; ź przystani nad 
Niemnem do Zastawy Jurborskicy ,. przez straż pograni­
czna celną; z przystani zaś na rzekach wewnątrz gu- 
berniy położonych , przesyłać prżez samychże właści­
cieli statków , którzy wchodząc na Niemen obowiązani 
będą oddać je pogranicznym dozorcom , a c i ,  przyią- 
wszy przez straż pograniczna odeślą (jlo Zastawy Jur- 
burskiej. t

II. Towary rossyyskie , Niemnem do Pruss Wy­
chodzące , powinny bydź przezierane, i cło opłacać na Za­
stawie Jurborśkiey. W reścię nie zabrania się kupcom 
oświadczać wychodzących towarów dla przeyrzenia i 
Opłaty cła , ieśli zech cą, i na Komorze Kowieńskiey, 
albo na Zastawie Grodzieńskiey,

c ) , Spóhie na Bugu i Niemnie
I. Na towary , od których cło już opłacone na 

1 Komorze okregoWey , Z nieyże wydawać świadectwa , z
wyrażeniem ich ilości i gatunku.

II. Zastawa graniczna , nie inaczey ma je wypu­
szczać za granicę, tylko po przekonaniu s ię , że ilość 
ładunku nie iest większa pd wyrazoney w świadectwie.

III. Jeżeli po okazaniu na Zastawie pograniczney 
świadectwa danego'od-Komory okręgowey , znaydzie się 
co n a d to , co iest-W nie m wyrażone , to wszystko , iako 
taiemny ładunek konfiskować , a dalsze towary wypu­
szczać bez zatrzymywania.

IV. Przy przedstawieniu dó pograniczney Zasta­
w y towarów , od których cło nie Opłacone , porówny­
wać ie z przesłauemi od straży graniezney opisam i, lub 
ź otrzymanemi od urzędników dróg kommunikacyy re­
jestrami

V. W  przypadku zaś niepodania towarów tych 
do opłaty od nich c ła , po upłynieniu dostatecznego na 
to czasu uważniac na.odległość m ieysc, Zastawakom- 
immikuie się z Zwierzchnością ziemską dla zrobienia 
w yszukania, dokąd się obróciły ładowane towary.

.N utuinec u łożony stosow ny do tego  urządze­

nia etat K o n io r , Zastaw i dozoru  ce]npgo  na lado-: 
w ey europeysk iey  granicy p otw ierd zić .

O gółeln e ta t  K o m o r y , Zastaw i N aczeln ikó^  
o k r ggu K o w ie ń sk ie g o  kosztuje na’ rok 4 0 ,8 3 0  ru* 
kh : okręgu B rzeskiego, 4435°  rubli ; Okręgu Ra'  
i t z iw i / io w j  k ieg o  , 4 5 5 5 0  Okręgu Dubois j o r  .< kie 
3 1 ,6 0 0 . Na ca łey  iądow ey g r a n ic y , d ozorco  w 3 - ,  
każdy 400  r. , ich pom ocników  53  ; każdy 300  r u b l i ,  
Strażników konnych 1 6 4 0 ,  każdy 130 ru b li; dla 
nich na konie 8 2 ,0 0 0  r . ; na m undury, 8 2 ,0 0 0  r u ­
b li;  na utrzym anie dom u 2 2 ,2 0 0 . Cały e t a t - r o ­
czny 6 3 1 ,8 5 0  rubli.

Na utentyku opinii i etatu  własną Jego Ce- 
sarskiey M ości ręką dnia 28 czerw ca 1816  roku , nad­
pisano tak : Ma bydz podług tego.

A l e  x a k d e  r .

Krzemieniec. Dnia 27 czerwca r. b. Gymnazyum W o- 
łyńskie, kończyło bieg roczny Nauk obchodem publicznym  
podług następującego porządku. O godzinie 9 z rana że­
brali się na Sessya publiczną do sali szkołney dla p o­
pisów naukowych oznaczoney, wszyscy urzędnicy, na­
uczyciele i uczniowie Gymnazyum; obecni b y li,- Cy­
wilny Gubernator W ołyński i K awaler w ielu o-rderów 
JW . G iżyck i , W izytator Szkół Gubernii W ołyń sliey  
i Podolskiey W . Malewski i wielu Urzędników i Oby- 
watelow zaproszonych; po krótk iem , stosownem do 
obecnych rz ec z y , zagajeniu tey Sessyi przez D yre­
ktora Szkół gubernii W ołyńsk ićy , przystąpiono do 
examinow Uczniów Klass czterech początkowych : z Na­
uki Chrześcijańskiey, M oralney, Arytmetyki, Jeograiii, 
języków: rossyyskiego, polskiego, łacińskiego, francuskie­
go i niemieckiego; w godzinach popołudniowych exa- 
mmowano uczniów kursowych z nauk: Jeometryi poś 
cząlkowey, Algiebry, L o ik i, W ym ow y i P o e z y i, Jeo- 
grafii i HIstoryi N ow ożytnćy, F izy k i, Praw przyro- 
dzonogo , politycznego, Narodów i R zym skiego, z Ma­
tematyki w yższey rachuńku D ifferencyalnego, lnie' 
glalnego i Przem ienności, z C hem ii, H istoryi N alu- 
ralney, Litteratury Greckiey , Łacnąskiey, i  Francu- 
zkiey, z Grammatyki powszechney, języka angielskiego, 
Rysifnków Topograficznych i Figurnych i t .  d. Z tych 
wszystkich , Nauk trw ały examina publiczne ciągiem  
przez dni trzy, z rana od godziny 1 0 , a po południu 
od godziny 4. Nakoniec dnia 5o czerwca odprawiona 
została w  kościele gymuazyowym Msza rekwijalna z:ł 
duszę założyciela .Szkoły K rzem ieniećkiey, Tadeusza 
Czackiego. Po mszy ś. udało się całe zgromadzenie 
osób Nauczycielskich i Gości do Sali Biblioteczney, ozdo- 
bioney' popiersiem Założyciela szk o ły , gdzie Bibliote­
karz Nauczyciel Bibliografii i Grammatyki powszechney 
w  Gymnazyum P. Paweł Jackowski, czytał w  jeżyku 
Polskim rozprawę: o śrzodkach podniesienia upadającego 
stnaku w dziełach umiejętności i  sz tuki , w  którey do­
wiódłszy, że same tylko data historyczne doprowadzić 
mcgą do odkrycia prawdziwych przyczyn zepsucia sma­
ku , przebiegł kilka znakomitszych epok w historyi 
sżtuk i umiejętności, które pod względem estetycznym, 
krytycznie rozbierał, a z uwagi nad przyczynami ze­
psucia smaku , wyprowadził i okazał śrzodki, jakich 
należałoby użyć dla utrzy mania go w sw ojey czystości, 
lub poprawienia, gdy już zepsutym zostanie.

Po przeczyłanćy rozprawie nastąpiło krótkie prze­
mówienie , stosowne do tey uroczystości, poświęconey 
pamiątce założyciela Gymnazyum W ołyńskiego ś.'p. Tay- 
nego Konsyliarza Tadeusza Czackiego, przez W izytatora 
Szkół W ołyńskich i Podolskich Kolleskiego Sowietmka 
W . Szymona Mlalewskiego, w  którćm zaprosił przytomne­
go tey uroczystości JW . Gubernatora W ołyńskiego do 
rozdania nagród dla uczniów celujących w  naukach i 
obyczajach, z ręki którego otrzymał medal złoty JP- 
Karol Jp tz , medale zaś srebrne otrzymali uczniowie : 
Zeramski Stanisław , Ćhleboski Piotr , Kamiński Nikodem, 
Rafał Bogusz, i Konstanty Busczyński, którym raczyła 
JW . Gubernatorowa też medale przypiąć. W ielu  tak- 
żo uczniom zaleconym z pilności i dobrych obyczajów 
w nagrodę rozdane zostały publicznie pisma pochwal-



ae. Po czera cała publiczność udała się do kościoła Gy- 
mnazyynego , gdzie na podziękowanie Panu Zastępów, 
śpiewany był hymn Te Deum i ogłoszono Ucznióm Gy- 
m nazyum, iż lekcje  publiczne się skończyły i sale na­
ukowe zamykają Się do dnia j  września r. b.

K r ó l e s t w  o P o l s k i e

z IVnrsxawt! dni / y w rześnia .
Kommissya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Policji.

Podaje ninieyszem do wiadomości publiczney de- 
łtret Nayjaśnieyszego Pana , tyczący się zaprowadzeni^ 
(nowych W ładz W ojewódzkicli, niemniey listę osób do 
;no\yey Organizacyi nominowanych.

Wypis z i ro t  ku I u Sekre ta rya tu  Stanu 
K - 1 'ó l e w s t  w  a P o l s k i e g o .

M y Z B o ż e Y Ł a s k i  
A L  K X A N D E  R  I.

Cesarz Wszech R.ossyy , Król Polski, cci. etc. etc.
Pragnąc, aby dotychczasowe MagistrAtury w K ró­

lestwie Naszem Poiskiem , w najk ró tszym , ile bydź 
fuoźe, czasie , Howemi Władzami konslytucyjnemi za- 

- stąpione były, upoważniamy w tym Zamiarze Namie­
stnika IN aszego w rzeczoutm Królestwie , do ogłosze­
nia organizacyi Władz administracyj nych, w dniu 5cim 
lutego r. b. po wysłuchaniu ogólnego zgromadzenia R a­
dy S tanu, przez Namiestnika w Radzie administracyy- 
ney przyjętej', postanowiliśmy, i stanowimy:

Artykuł 1. Namiestnik Nasz w Królestwie Pol­
akiem, przy ogłoszeniu powyżej rzeczonej organizacji 
W ładz administracyjnych , postanowi osobną w imieniu 
N aszem , wydać się majfecą uchw ałę , w którym dniu 
dotychczasowe' W ładze administracyyhe ustać, a noVve 
działania swe rozpocząć mają.

Art. a; Zanim po odbyciu pierwszych Seymików 
i'Zgrom adzeń gminnych, z list kandydatów przez Kom­
an issye W ojewódzkie, stosownie do numeru 2go arty­
kułu lóygo ustąwy konsly tucyynćy, formować i oczy­
szczać się mających, a Nam podanych, nie będą mo­
gli bydź mianowani Urzędnicy adm in is tracy jn i, Na­
miestnik Nasz upoważnionym jest mianować Prezesów 
Kommissyów Wojewódzkich, Kommissarzy w tychże 
Kommissyach zaśiadać mających, oraz Kommissarzy ob­
wodowych.

Art. o. Dopełnienie niniejszego postanowienia 
Naszego, które w dzienniku praw umieszczone bydź ma, 
Namiestnikowi polecamy.

Dan v/ Petersburgu , dnia 3/l5 lip,ca 1816 roku.
( podpisano ) A l e x  a n d r e .

Przez Cesarza i Króla Minister Sekretarz Stanii
Ignacy Sobolewski.

Zgodno z oryginałem Minister Sekretarz Stanu 
(podpisano) Ignacy Sobolewski.

Zgodno 7. oryginałem: Radżca Sekretarz Startu , Jene­
ra ł  Brygady. (podpisano) Koseckk

(Tu następuje lista mianowanych urzędników.)
„ . i — :  ■ i ■

P O S T A N O W IE N IE  P R ZE C H O D N IE .
W  I  In i en i u N a  y j  a ś n i e y 's z e go

ALEXANDRA I. Cesarza W szech Piossjy, K róla  Pol­
skiego etc. etc. etc.

Namiestnik Królewski w Radzie Stanu.
W  dopełnieniu artykułu 85go ustawy konstytucyy- 

ney, wydanego w skutku ońego dekretu Najjaśniejsze­
go P a n a , z dnia 5/i5 lipca roku 1816, postanowiliśmy 
i stanowimy , co następuje:

Artykuł 1. W  przeciągu dni pięttiastu, od dnia i 5go 
września roku bieżącego poczynając , wszystkie Kom- 
siissye Wojewódzkie i Kommissarze obwodowi, w  miey- 
scach prawem oznaczonych , installowanymi bydź

Art. 2. Od dnia wręczenia niniejszego postano­
wienia Prefektom , lub ich zastępcom, dotychczasowe 
urzędowania Prefekturalne ustają. W  ich mieysca .wstę­
pują Kommissye Wojewódzkie nowo nominowane,któ­
rych Prezesom pierwsze akta i kańcellarye, w dniu 
wyżey oznaczonym, oddać śą obowiązane. Kominis- 
sye Wojewódzkie o rozpoczęciu swych działań, natych­
miast przez dzienniki, W ładze i mieszkańców w W oje-  
^ 1 ' obwieszczą

Art. 3. Upoważnioną jest Kommissya Rządowa 
Spraw Wewnętrznych iP p iicy i ,  do wezwania P reze ­
sów Kommissyi do W arszawy niezwłócznie , i do ode­
brania od nich przysięgi, po wykonaniu którey K om ­
missya Rządowa Spfaw Wewnętrznych i P o licy i, ka­
żdemu wskaże dzień ńórmalńy objęcia urzędowania.

Art. 4 . W  przypadku, gdy By dla jakieykolwiek bądź 
przyczyny, Prezes którey Koihmissji Wojewódzkiej^, 
z przybyciem na termin do wykonania przysięgi opóźnił 
się, lub w cale do objęcia urzędu nie stanął, Kommissya 
Rządowa Spraw Wewnętrznych i Policyi , stosownie do 
artykułu 4 i postanowienia Naszego, z dnia 1 lutego r. b . , 
organizacyą W ładz Wojewódzkich przepisującego, 
w  miarę potrzeby wyznaczać będzie zastępców , a to 
z pomiędzy Członków na Kommissarzy respective do 
każdey Kommissyi Woje wódzkiey prżezńiaczouych, i tym 
dopełnienie rozporządzeń, niniejszym postanowieniem 
objętych, poleci, lub przedstawiać będzie Kandydatów 
do mieysc wakujących..

Art. 5. Prezesowie Kommissyi Wojewódzkich, 
po wykonaniu przysięgi, wedle artykułu ogo ninieyszego 
postanowienia, upoważnieni są do odebrania przysięgi 
od Kommissarzy do składu Kommissyi Wojewódzkiey 
należących, i tych , którzy do obwodów są delegowa- 
n e m i, oraz do install o vyania oriych.

Art. 6 . Kommissya Rządowa Spraw W ew nę­
trznych i Policyi wezwie Gżłbńki Kommissye W oje­
wódzkie składające i delegowanych d a  obwodów, ażeby 
w dniu przez nią wskazanym, niezawodnie w miejscu 
urzędowania Kommissyi Wojewódzkiey stawiły się, dla 
wykonania przysięgi i objęcia u rzędów ; a każdemu 
Prezesowi Kommissyi Wojewódzkiey listę mianowa­
nych do liiey osób i Kommissarzy obwodowych, wrę-
ńzy- ■ t

Art. 7. Naydalćy w pięć dni po odbytćy przysię­
dze, Kommissarze delegow'ani powinni stanąć w swych 
obwodach; objąć akta i kańcellarye powiatów, które 
im teraźnieysi Podprefekei zdać Są obowiązani.

Art. 8 . Gdyby który  z Komissarzy Kommissyy 
Wojewódzkich, lub delegowanych, dla jakieykolwiek 
bądź przyczynj1-, z przybyciem do wjkonania przysięgi 
opóźnił się , lub wcale do objęcia urzędu nie Stawił się, 
w takim razie , stosownie do artykułu 62go postano­
wienia Naszego, z dnia pierwszego lutego 1816 roku, 
organizacyą W ładz Wojewódzkich przepisującego, 
Kommissya Wojewódzka zastępcę on,ego wyznaczy, 
dając o tern rapport Kommissyi Rządowey Spraw 
Wewnętrznych, i Policyi niezwłócznie, lub w miarę 
potrzeby Kandydatów, dońoWego miahoWaliia, przed­
stawił

Art. 9. Gdy kańcellarye Kommissyów W oje­
wódzkich i Kommissarzy delegowaitych , stosownie do 
organizacyi postanowieniem Naszem, z dnia lgo lu­
tego r. b. przepisanej^, natychmiast urządzone bydź 
nie mogą, Osoby więc teraząiieysze kańcellarye Prefe­
kturalne i  Podprefektnralne składające , począwszy od 
Sekretarza Jeneralnego , co dn Prefektur , a co do Se­
kretarza przy Podprefektnrach, włącznie zostaną przy 
swoich obowiązkach i pensyi naydalćy do dnia lgo sty­
cznia roku pr., przed którym Kommissye Wojewódzkie 
i i Kommissarze do obwodów deiegowahi, stosownie do 
organizacyi, kańcellarye swe rozrządzić są obowiąza­
ne. Tożsamo rozciąga się do Dyrekcjów skarbowych, 
których kańcellarye, kalkulatury i Urzędnicy do kon- 
trollowania i dozoru wewnętrznej, służby używani, do 
czasu nowego urządzenia, przez Kommissyą rządową 
Przychodów i Skarbu zaprowadzić się mającego pozo­
stać mają. Lecz kańcellarye fe od momentu objęcia 
urzędów pod źwierźchiiićtwo Prezesów Kommissyi i 
Kommissarzy do obwodów delegowąhyćh respective 
przechódżą. (D alszy ciąg później)

W IADOM OŚCI ZA G R A N IC Z N E
F  R A N C Y A

( z gaz. berlin.) Pary i  , dnia 2 1 sierpnia; Podług 
wyroku Królewskiego z d. 10 t. m. , wszyscy da- 
wnieysi oficerowie reg im entu  gWardyi szwaycar- 
sk iey , k tó rz y  d. 10 sierpnia J'792 do reg im entu



tego należeli , a w teraźniejszych regimentach Kró- 
lewskiey gwardyi Szwajcarów, dotąd nie mogli bydź 
umieszczonymi, maią natychmiast otrzymać rangę 
stopniem wyższą,  od t e y ,  w. k tó rey  pomienionego 
d. i o  sierpnia 179s służyli, i nadto stosowną do s to­
pnia pfnsyą gra ty fikacyyną, i krzyż orderu ś, Lu­
dw ika  , ieśliby go k tó ry  dotąd nie miał  Nowo
zbudowany statek parny nosić będzie imie Hrabie­
go A r t e z y i , Karol Filip  —  Z T angeiu  przywie­
ziono do M arsylii 3 lw y ,  k tóre  do tuteyszey 
menażeryi królewskiey są przeznaczone.

Prefekt Hrabia Bouthilier wydał w Strasburgu pi­
smo okolne do Merów, w którem wyrażono: „ Doszło 
do wiadomości mojey , ze wezwani na nowo woyskowi, 
którzy' czejcią do legionu, częścią do innych regimentów, 
organizujących się w Strasburgu, wcieleni bydź mają, 
nie udają się do.nucysc sobie pr ze znaczonych, i zwyczay— 
nie niepredzey się stawią, a i póki przez żandarmów nie- 
Zostaną zmuszeni. Mówią , ze przyczyną do tego niepo­
słuszeństwa , są nikczemne wiadomości, zawwrajace się 
iv niektórych gazetach zagranicznych, i rozsiewane po kra­
ju  , przez podłych' i ukrytych nieprzyjaciół spokoyności pu- 
blicznly, pogłoski , ze nowe zaburzenia w Europie wy­
buchną, i ze Francya dla tego tylko woyska zaciąga, aby 
je  poddadź rozrządzeniom obcego mocarstwa. Nie powi­
nieneś. W P. niczego zaniedbywać około wygładzenia tak 
nierożsądnysh i szkodliwych wrażeń z umysłu podrzadnych 
swoich. Szczególnićy zaś zwrócić powinieneś W P. cała 
baczność na tych,którzy podobne pogłoski wprowadzają i roz­
szerzają. Uzyy WFan wszelkich środków, w mocy jego bę­
dących , na ich wyśledzenie. Nie obawiay się W P. bynay- 
mniey okazania zanadto tęgości. Upoważniam zawczasu 
wszelkie środki, przez W P. uzyć się mogące, etc.

Perukarze i .barwierze, w St. Germain VAuxen­
rols  , sporządzają d. 2d t. m. , nabożeństwo na po ­
dziękowanie Bogu za przywrócenie nam prawego 
Monarchy. —  Podług nowegó rozrządzenia, teatra 
drugiego rżędu, nie mogą wystawiać sztuk, których 
treść wyjęta jest z Pisma świętego.

Król kazał wyliczyć ze szkatuły swojey 50,000 
fr .  dla departamentu Izery, k tó ry  wiele przez wy­
lew rzek ucierpiał .—* N. Pan kazał wypłacać dla 

, -wdowy po zmarłym poecie M illevoie 1200 fr. pen-
syi roczney , którą mąż jey dawniey pobierał. __
Krąży teraz  zupełna i autentyczna lista wywoła­
nych z kraju , którzy na śmierć Ludw ika X V I  głos 
swoy dali, i wszyscy pasporty i rozkaz opuszczenia 
ziemi francuzkiey otrzymali. Przy liście tey  za­
łączone są wyroki władz wyższych względem nich, 
■względem stopnia ich winy i niebezpieczeństwa, 
jakiego się od nich obawiać należy. Pierwsza 
klassa obeymuje d i  pomieniony.sh > króloboyców : 
druga 1 0 2 ,  między którymi, kilku dla słabości 
zdrowia przedłużenie wyjazdu otrzymało. Trzech 
otrzymało od Króla nieograniczone przedłużenie,
a mianowicie: T a llien , R ichard  i Milhaud. __
W okolicach Nancy  straszliwa burza zniszczyła C2 
wiosek. s
 ̂ Dziennik Rozpraw  opisuje następujące w oko­

licach Tours zdarzenie. Niejaki E a rio l, dawniey 
siarabinier, te raz  żołnierz w ^agim szwadronie t a ­
mecznego półku dragonów, powracał do swego mie­
szkania , gdy jeden ze snujących się potajemnie 
zwodzicielów ludu i żołnierzy,  tak do niego p rze ­
mówił : „ Zle wam teraz płacą. Odpowiedź Re­
gularniej , aniżeli przedtem. — Ale długoż to trwać 
będzie /  i jak długo pieniądze na to  będą?  a z re ­
sztą wiedzieć potrzeba , że tam ten  w krótce zno­
wu będzi^. Odpow. Nie wierzę tem u,  a raczey, 
że tamtemu żleby tu było. —  Jakże, czy widzieć 
go powtórnie  nie miałbyś ukontentowania, i czyż 
za L udw ika  X V III  chciałbyś isdź na ogień? Odp,

Tak j e s t , a to żeby walczyć do ostatniey kropli 
krwi. —  Wiecież,  że to byłoby niewdzięczności* 
z waszey strony. Odp, Kto j e s t e ś , co się tak: 
żwawo za tamtym uymujesz?  masz papiery? po­
każ mi je ! Na te  słowa z przyciskiem przez Ba­
rto la  wyrzeczone, zwodziciel r z t y ł  się do ucie­
czki, Mer mięyscowy. któremu Bartol rzecz opo­
wiedział,  siadł z nim natychmiast na koń i popę- 
dz ił się za zd raycą , k tó ry  poymany i d o  więzienia 
w Tours wtrącony został.

Z  Guy any  sprowadzono szczęśliwie do Havre 
żywego krokodyla ,, którego do Paryża  przywieźć 
mają. W Paryżu  na teatrze  wygwizdano sztukę. 
Tylko jeden człowiek z prowiocyi dawał oklaski r 
,, Jakże możesz klaskać , zapytał go obok będący;
Widzisz WF. że wszyscy stukają lub gwiżdżą! y __
A wszakże, odpowie ,  daję oklaski t y m ,  k tó ­
rzy stukają i gwiżdżą. —  Prefekt departamentu 
Tonne , kazał aresztować chłopca mającego 10 lat, 
imieniem Sevtrin Goury, k tó ry  oskarżony był za to 
że , zgromamadziwszy około siebie wiele ludzi, bun­
townicze im przepowiadął rzeczy .

A n g l i a

(  z Korr. hamb. )  Londyn  , dnia z.t sierpnia. 
Okręt  Hecate przybył z wyspy ś. Heleny. Opu­
ścił wyspę d. 50 czerwca. Bonaparte żyie w wię- , 
kszey coraz samotności Okazał on większy wstrę t  
na odwiedziny kommissarzów zagranicznych , k t ó ­
rzy  niedawno z Panem Pultney Malcolm  tam przy­
b y l i , aniżeli kiedy go odwiedzali oficerowie angiel­
scy. Mówią ,  że Sir Hudson L o w e , teraźnieyszy 
Gubernator,  dał rozkaz ,  ażeby będący na straży 
oficer,  co 6 godzin,  równie w dz ień , iak w no- 
cy , odwiedzał B onapartego, dla osobistego przeko­
nania się : czy znayduie się więzień. Z  admirałem 
Cockburn poróżnił się był Bonaparte w ostatnich 
czasach, i niechciał go widzieć razem z nowym 
gubernato rem, Sir H. Lowe. Z  ostatnim rozma­
wiał po włosku. Nosi te raz  naywięcey suknią my­
śliwską; na guzikach znayduią się wizerunki r ó ż ­
nych zwierząt , etc.  Francuzi , otaczaiący Bonapar­
tego , nazywaią wyspę j \  Heleny przeklętą  wyspa.

Sprawa Lorda Cochrane, z powodu wydoby* 
cia się iego z więzienia, rozstrzygnioną została, 
Uznany iest za winnego ; sąd iednak przysięgłych 
do wyroku swego dodał :  ,/ w i n n y  ! a to li’ mniema­
my , że Lord  Cochrane dosyć iuż za występek swóy 
ukarany z o s ta ł , i dla tego ośmielamy się polecić 
go ułaskawieniu. „  Lord  Cochrane po wysłuchaniu 
tego dodatku rzekł : ,, Milordzie , żądam tylko 
sprawiedliwości, a nie łaski.“

Xiążę Kent wyiechał ztąd zawczora do Bruxelli.
—• PosiedzeniaParlamentu odłożone zostały pow tór­
nie do d. 4 listopada.

W Nottingham  , uznano za winnyeh trzech bu- 
rzycielow rękodzielni , a ieden z nich skazany zo­
stał na szubienicę. Pospólstwo w N ottingham  , ie- 
dnem z pierwszych miast co do rękodzielni , oka­
zało się przy tem zdarzeniu bardzo niespokoynem, 
i dopuściło się lżyć nieprzystoynemi słowy sędzie­
go P. G raham . gdy do ratusza iechał. Dla zabie- 
żenia zas: wszelkim bezprawiom wybrano kilkaset 
obywateli na czasowych konstablow , i tym sposo­
bem spokoyność utrzymana została. Za tak gor- 
szący przykład nałożono na hrabstwo N ottingham  
kary pieniężney 5000 f, s.

DODATEK
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W IADOM OŚCI ZA G RAN ICZN E 
A n g l i a

W  S~kocyi , w miastach M o n tro se , Aberdeen, 
P e r th , Inverness i D unkeId , dały się uczuć dwa 
mocne wstrząśnienia ziemi,  k tó re  iedno po dru -  
gietn w minutę nastąpiły i po kilka sekund 
trwały.  P ró c z  wstrząsnienia nie uczyniły iednak 
ża m»y szkody.  Wstrząśnienie przypadło w nocy 
d 13 sierpnia. N iek tó rz y  mieszkańcy wybiegli z 
łóżek na ulicę. Dzwony zaczęły się. same odzywać,  
t rzęs ły  się drzwi, i okna ,  &c. W A n g lii  t r zęs ie ­
nie zimni należy do bardzo rzadkich zjawisk.

Xiążę Rejent ,  k tó ry  od dwóch dni był sła­
b y ,  znacznie dziś iest  zdrowszym.

Podług gaze t  amerykańskich , Jenera ł  powstań­
ców B ohvar  i Admirał B ro w n , czynią coraz wię-~ 
ksze pos tępy .  Pierwszy ma woy 'ka około 5,000 
ludz i;  rozdał  10 ,000 karabinów powstańcom na 
wyspie M ir g n r ith a  i inpych mieyscach : p rzy  za ­
bieraniu dwóch brygów , p rzez  zahaczeuie ran io ­
ny został  i tw ie rd z i ,  iż ma korpus z 500 ofice­
ró w  i ty  luz a r ty le rzys tow  i wybierał  się isdź' do 
K um am y,

Dnia 3 czerwca wyszła pod żagle z Rio J a ­
neiro  wyprawa przeciw M ontevideo, k tó ra  się z 5000 
ludzi składa . pod dowództwem portugalskiego J e ­
nerała Labour. Marszałek Beresford  zamierzał p o ­
wrócić za 6 tygodni do Lis bomy —  Nowsze wia­
domości sprzeciw iaią się t e y  pogłosce , że stany 
amerykańskie i Brazylia miały się połączyć p r z e ­
ciw A n g lii.

WIADOMOŚCI R O Z M A IT E  
(Z gaz. Ruski Inwalid.) Wyszedł  na jaw list X ię -  

cia O tranie do Xięcia Wellingtona. Do listu przydane 
jest osobne pismo nakształt dedykacji, teini zaczynają­
ce się w yrazam i: „ Milordzie ! We wszystkich listach, 
które z Baryła odbieram, czytam o uprzeymych chęciach 
W .X .M . ku mnie. Zewsząd słyszę , ze W. X .M . w ka­
żdej okoliczności, szczerze i otwarcie, oddaje sprawiedli­
wość mojemu urzędowaniu , w stopniu ministra. Wdzię­
czność zmusza mnie do przestąpienia zwyczajnych granic 
ivjey oświadczeniu. Postanowiłem, przesyłając W. X . M. 
te wyrazy, odkryć z tćy okoliczności niektóre tajemne przy­
czyny nienawiści moich nieprzyjaciół, pragnąc przez to, 
jeśli bydź może , pozyskać noue prawa do szacunku i 
związków z W. X . M. N ie mogłem odważyć się koń­
czyć ; dusza moja czuła potrzebę wynurzenia sie przed 
W. X . M. ze wszystkiego, i  list móy zamienił się w xia- 
żkę. Proszę go przyjąć uprzejmie i przeczytać łaskawie. 
Innym razem będę się starał wytłumaczyć prawo o wy­
gnaniu i przyczynach, które skłoniły do wyłączenia mnie 
z pod tego prawa, nie mając śmiałości wymienić mego imie­
nia. “ W  liście przyrzeka udzielić szczegóły; .1) O po­
wrocie K r ó la ; 2 )  O p rzyczynach ,  które skłoni­
ły przyjąć go do ministeryum ; 3)  O wyroku pod  
dniem 24 l ipca,  przńz k tó ry  wiadome osoby wy­
baczone został? od przebaczenia powszechnego.  
4 ) O poselstwie swćm do Saxonii i przyczynach,  
k tóre niedopusciły jemń weyscia do ciała p ra w o ­
dawczego. Znajome pod jego imieniem rappor ta  
Go Króla,  uznaje za au tentyczne ; ale ma zamiar 
wydrukować je powtórnie  : ponieważ wszystkie,
które  do tąd wyszły, pełne są omyłek.

W późnieyszym numerze taż gazeta Rufhi In-' 
iraiid, umieściła częsc listu Fuuchego do Xiążgr

cia W ellingtona, obiecując go dadź w całey rozcią­
głości.

,, Kiedy jeden z naysławnieyszych prawodaw­
ców starożytności,  mądry Solon, po długich wst rzą -  
snieniach uyrzał  nakoniec dzień p rzyw róconego  po­
rządku ; wtedy pogodzenie i powszechną s.pokoy- 
nosć powierzył  on opiece samego Nieba. Oto  je s t  
przykład, Milordzie,  k tó rego  naśladować radziłem 
Królowi.  Mogę się w tern odwołać do własnego 
świadectwa W. X. M. , świadectwa poważnego r ó ­
wnie dla charakte ru  W. X. M - , jak i dla Jego sła­
wy. Bolesne były cierpienia nasze ; leCz należało 
bydź ostrożnymi w obiorze  środków do ich leczeń 
ma. Od tego to  ob io ru  zależała cała pomyślność,  
cały by t  nasz obywatelski.  Głos móy był s t łumio­
ny wrzaskami namiętności: rady  umiarkowania p o ­
czytano za wybiegi chyt rosci  ; a n iek tó rzy  za. a- 
miętalcy podobnemiż obelgami szkalowali u rzęd o ­
wanie moje,  za czasów Rzeczypóspolitey,  pod Na­
poleonem  i pod L udw ikiem  X V III. Niechc ałbym 
utrudzać E uropy  powieściami o nioiem diugiem 
i z wielkie mi trudnościami połączonem urzędowa-  
niu , gdybym tego niesądził bydź ' p o t r z e b n y m ‘ dla 
wyświecenia prawdy. Odkryję źródła odmian, k t ó ­
re  się nam p rz y d a rz y ły : bom widział z bhzka
wszystkie tajemne sprężyny,  k tó re  nadawały ruch  
namiętnościom. Odkryję te  rewolucye ,  prz^z k t ó ­
r e  F rancy a  z monarchii s tarodawnćy zamieniła się 
w rzeczpospo l i t ą ; z rzeczypospol i tey w cesars two 
Kapo/eona, a z cesarstwa w królestwo Bur bonom. 
Zajęty tak wielką pracą (k tó ra  powinna bydź ma- 
te rya łem dla His tory i) cieszę siebie tą  myślą,  że 
praca moja zostanie -przy ję tą ,  jako nowy dowód 
miłości mey ku oyczyźnie.  Ale czas znika,  Mi­
lo rdz ie ,  a ja n iewiem; czy niezaydą now e jeszcze 
odmiany, nim dzieło moje dokończę.  Wreszc ie 
powinienem zaspokoić tych,  k tó rzy  oczekują, abym 
objawił światu wszystkie s to sunk i , k tó r e  się oso ­
biście mnie dotykały,  i tak okropnie zostały skażo­
ne. Nikt  lepiey nie może oddadż sprawiedliwości 
moim prawidłom, i memu sposobowi myślenia ,  jak 
W. X. M. , Całe m je poli tyczne sprawowanie się, 
zaczynając od dnia czerwca,  jako dnia, w k tó rym  
raz pie rwszy miałem zaszczyt  pisać do W. X. M .  
aż do tey  chwili, kiedy opuściłem Paryże, jest  p rzed  
oczami W. X. M. Wiem, Milordzie, że w każdem 
zdarzeniu uroczy  cie i zupełnie oddawałeś mi spra­
wiedliwość, k tó rey  ja te raz potrzebuję.  Dla tego  t e ż  
ośmielam się udawać do W. X. Al. ze zdaniem sprawy, 
k tó re  uczynić postanowiłem, a w którem znaydzie 
W. X. M. nowy oręż  na moję obronę  Zgoła t eż  
nie lękam się pomnożyć p raw  jego do mojey wdzię­
czności: gdyz serce moje go towe je s t  do ich speł­
nienia. Okoliczności,  wymagające wyjaśnienia . są 
następne : P o w ró t  Króla. 2) Weyscie moie do
ministeryum. 5 )  W yrok  z dnia 24 lipca i moje 
sprawowanie się. 4} Poselstwo moje do Drezna  i 
p rzyczyny  , k tó re  niedopusciły mi weyść do Izby 
Deputowanych.  Ja byłem P rezyden tem  rządu Fran-  
cuzkiego w ówczas ,  kiedy się woyska Monarchów 
Sprzymierzonych ku P aryżow i zblizały. Napoleon  
zrzekł  się już tronu  : ale ciągle jeszcze na Elisee  
przebywał-  i chciał w stopniu jenerała dowodzić 
woyskiem francuzkiem, Takie żądanie me mogło



bydź p'rzyjftem. x.xoo.ooo ludzi woysk cudzoziem­
skich ze Wszech stron weszło na naszę ziemię, w t e n ­
czas ,  kiedy u nas pod bronią i loo .ooo ludzi nie­
było Postanowiono więc żeby się woysko cofa­
ło ; a Napoleona p roszono ,  ażeby opuścił Mai m ai” 
so n , dokąd on wtedy wyjeżdżał, i zeby jechał do 
krajów A m eryki północney. Nalegające moje w tey 
jiiierże przełożenia mógł on na złą wytłumaczyć 
stronę, fodeyrzenie  łatwo powstaje w duszy nie­
szczęśliwego; ale ja śmiało mogę powiedzieć,  że 
B,ie zasłużyłem na nie. Nie tak służyłem Ni po/to­
n o w i,  jak dworzanie, i nieopuszczałem jego za ich 
przykładem, w pośrzód zmiany szeżęscia. Nikfwię- 
cey nademnie nieoddawał sprawiedliwości jego je- 
Il iuszowi; ale też nikt mocniey nademliie nie był 
przekonanym, że Obecność jego pogrąży Francyq  
w przepaści nayokropnieyszych nieszczęść. Zakli* 
bałem g o ,  ażeby ląd opuścił. Woysfca francuzkie, 
k tó re  chowały w pamięci nabytą przez nie sławę, 
nie pytało śię o liczbę nieprzyjaciół, ale tylko pa­
łało żądzą z nimi walczenia. Ci tylko, Milordzie, 
k tó rym  równie, jak W. X. M , , znajoma je>t wale­
czność woysk naszych, zdolni są szacować mg* 
ztwo j aga, w cofaniu się okazane, W tak kryty- 
czem położeniu, trudno się było na cokolwiek od­
ważyć bez ściąguienia podejrzeń,  Zdania o w y  
borze Monarchy,  który  ma nastąpić po Napoleo­
n /e * bvły wb, Fr ancy i bardzo podzielone. Wielu 
gig lękało* z<* powrót Bin b nów  oznaczony zostanie 
zemstą. Nikogo nie można było przekonać, iżby 
idynastya , która tyle ucierpiała -przez rewołueyą 
szczerze mogła wszystko przebaczyć. Nieszczę 
śe ia .  k tórych się obawiano, musiały bydź konie­
cznie wyobrażane ; ale też należało je uważać za 
na jokropnie jsze ;  bo niemają, ani granic, ani środków 
Zaradzenia.

Powrót Burbonów wzbudzał smutne i okro­
pne trwogi w tych wszystkich, którzy w ostatnich 
#8 latach nabyli - bogactwa. zjednali sobie sławę i 
poważenie. Jedna partya chciała widzieć na tr;> 
nie Xiążęcia cudzoziemskiego, któryby z naywię­
kszą bezstronnością zabespieczył ówczesne pos ta ­

nowienia;' druga żądała rejenci/i. Ale rejeney a  ̂
działaiąca w imieniu żony i syna Napoleona , sta­
łaby się przyczyną myślenia,  ze Napoleon sam rzą­
dzi ; ta zas myśl rzuciłaby wzaiemną nieufność, 
między Francyq  i Europę. Ćzęsć Francyi wybie­
rała Xiążęcia orleańskiego; osobiste przymioty t e ­
go Xiążęcia, wspomnienie o Jem m appe  i drugich 
zwycięztwach rzeczypospolitey , których on był u- 
częstnikiem , w bardzo młodym wieku ; ńowy p o ­
wszechny układ , który bez trudności można było 
z nim postanowić; oraz imie B u r b o n i , którego 
hie można było wymówić wewnątrz państwa, ale z 
kto.ire.go można było korzystać w traktatach z o- 
becnemi mocarstwami ; wszystkie te  i wiele innych 
przyczyn kazały się spodziewać z tego wyboru spo- 
koyności nawet i t y c h ,  którzy szczęścia, swoiego 
w tern nie upatrywali. Drudzy wspierali się ną 
prawidłach praw ości ', ale czynili fałszywe ich p r z y ­
stosowania. Prawidła te  nie są niczem innem, ty l ­
ko prawem poli tycznem, każdemu narodowi wła- 
ściwem, gdzie ońo iest przyiętem. Prawo to  zai­
ste przynosi wielkie dobrodzie js twa dla kraiu , za­
radzając wstrąśnieniom i rewolucyom; lecz prawo 
to memoże się nazywać prawem w stpsunku do praw 
narodu. Podległość Monarchom, iest tylko skut­
kiem udzielonego przyznania. Woyn.  i zabory 
znoszą to  uznanie; a tem samem i tę  prawość.  
Równo to  i e t t ,  czy Napoleon prawnym był władz - 
cą czy nie (  a on rzeczywiście był takim dla wszy­
stkich Monarchów , wylawszy Ludw ika X V III  )  ; 
przez tego' też  został zrzuconym z t ronu  Po*- 
dług panuiących teraz  w Europie zasad , należało­
by podjąć oręż przeciwko Monarsze , k tó ryby za­
myślał tak postępować , iak Napoleon. Nawet prar 
wo prawości,  w politycznem zastosowaniu do ie- 
dnego tylko państwa , wielkim podlega wyiątkóm, 
M ontesquieu  utrzymuie ,  że stosunki między rządzą­
cą dynastyą a narodem , mogą zdarzyć się tak nie­
zgodne , iż dla dobra państwa, koniecznie należy 
odstąpić od wyżey przytoczonego prawą. (  Dalszy  
ciąg p jź n ie y )

Dozwala się drukowali X . L  $ , Ghodąid. Frsrfl ĘomiU Cenz. Członek. —  w Drukarni X X . Pijarów.

O G Ł O S Z E N I  A,
i  O d  L  l i w s k o  G ro d z ie ń sk ie g o  . t iu p - r i i s k ie g o  R z ą ­

d u  cz yn i  się n i n u y s z e  1'gtósz.enie , iż niBjąifck Jenerał  Po  
ru ćź n i kń  I : . t l iyskiego Gr\  fu S u w o r o w a  Ky m m c in e g o  , Te* 
we le  n az w ai iV ,  z należące ni i do n iego wsiami  w  P o w i e ­
jcie Kob ryń  kim p o ł o ż o n y ,  W k t ó r y m  l i c zy  s ię  dusz  m ę s ­
k ic h  56 i , za d ł u g  bankowy z t a r g u  publicznego  na prze  
d i ż  przeznacza  s ę  , z tym , iżby z y c z ą c y  t e n  maiątel i  ku-  
p 6 , na samp rzód  p r z y b y w a l i  dla t a r g ó w  do K o b ry ń s k ió y  
op iek ł  S ó a o h e c k i e y  , na t e r m i n y  1 5 s * ,  - 5n °  SepienpÓT/ 
i  ggn O kto br a  róki i  t e ra z n i e y s z e g o  , a na o s ta t e c z n e  ó d  
p i e r w s z e y  pub l ik a ty  w  G az e t a ch  t r u z  mieaię znego  t e rm i  
nu  , do R z ą d u  G u b e r n s k ie g o .  Dnia 7^0 A u g u s t a  r g i ó  R11 
A u t e n t y k  po d p i sa ł  S ek re ta rz  i -Kawalei  G r z e g o r z  Biel icki .—  
Z A u t e n t y k i e m  z g o d n o  , S e k r e ta r z  D mi t re wkki .

tego domu. Dnia 7 Augusta i g i ó  roku. Autentyk 
podpisał Sekretarz i Kawaler Grzegorz Bielicki. 
Z  autentykiem zgodno ; Sekretarz Dmitrewski.

1 Od Litewsko Grodzieńskiego R ą d u G u b e r -  
skiego ogłasza się przez ninieysze , iż murowany 
dwupiątrowv 'dom w mieście Grodnie , należący do~ 
żyda Tan che la Begagona , otaksowany 15,708 rub. 
89 kop . , dany na ewikcyą za odkupszczykow n * 
pitnego odkupu Józpfa Muwalda, Ferdynanda Kon­
t r  ma i Józef,1 K Zusowskiego , w celu pozyskania 
m^dormków do 207 054 »ub. 96 i pół kop., z pu­
blicznego targu do przydania naznacza się, a tym, 
aż 1 ebv życzący go kup.ć przybywali dla targów do 
Grodzieńskie j .  Ł b y  Skarbówey , od dnia wydruko­
wania w Litewskim Kuty erze w termini* trzymiesię­
cznym, gdzie będzie okazane szczegółowe opisanie

1 Po przeciągłym na przybycie Kredytorow 
i Debitorow oczekiwaniu Sąd Taxstorskb-Exdywi* 
żorski w maiątku Inkietrow , w Pcie Wilk. exystu* 
iący na rozdział funduszu Fabiana  Dąmbrowskiego 
Komor. Wolkow. determinowany całkowite działo 
w dniu dziewiątym mca 7bra idącego roku pos ta ­
nowił wziąć do namowy — Zeby więc żaden z Kre- 
dytorow i Debitorow tegoż Dąmbrowskiego niewia- 
domośtóą składać się n iem ógł , o tem niniejszą teitr 
że Sąd czyni awiz?cyą—.'Datt w Inkietrach Ru 1 8 1 6  

Augusta 26 dnia -— Bogusław Kwinto Sędzia Grodz. 
B « 1. Exdyw .  Frez. , Andrzey Butler G.‘ W. 
d/.i.i i Exdyw. Felix Kossakowski Sędzia Grodz. Po- 
kow i Exdyw.

1 W Domie Alexandra Słuckiego na Żarze*, 
czu pod Nm 387 i w domie Arona Cwilinga na Ru- 
dnikiey Ulicy pod Nm 2 8 6  w mieście Wilnie pr« 
łożonych k.lka Appartamentow na mieszkania z roem- 
blami mahoniowego i ordynaryynego drzewa, ze 9tay- 
niami , wozowniami i dalszemi wygodami mieszkań­
com właściwemi rocznie pułrpcznie , lub miesię-



'‘tanie  są do  najęcia , o które chcący czynić tfmowv, 
adadzą się do Murgrabich w tychże  domach mieś,*.-* 
Saiących 1816 7bra 1 dnia.

1 Ż  Pif ba nii funduszowey Rożaneckiey w Pcie 
Lidzkim 'sytuowaney ludzie Inwentarzowi poddani  
Antoni  i Jan  bracia Olszewscy zbiegli , tułaią się 
■w rozmaitych mieyscach , przybrawszy n ie legaln ie  
"ty tui Szlachectwa —  J ko w i lu d z ie ,  ażeby przez 
nikogo ,  lako zbiegi, u t rzym j  wanemi i pfze thowy- 
waneoii ,  oraz  w skazki zapisanemi niebyl i ;  ostrzeż 
gaiąc , Iż za doś ledzeh iem ony>h , podług Naywyż- 
szych Uicażow M onarszych ,  takowych lu d z i ,  iakó 
funduszowych poddanych z każdego mieysca zyskiwać 
i wszelkich sztrofow , oraz kar za niewolną prote-  
kcyą i utrżyiriyWariie na winnym docliodżić bęćlg. 
0  tym iakó Pleban s t r ż e d z  za całością własności 
fuuduszoVveycbowiązany , przez n iniejsze w Gaze­
cie Kury era Lit ostrzeżenie  zawiadamiam,

X. J akób Jankowski Proboszcz Kozanecki.

3 Wiadomość o zbiegłych ludziach z dóbr  
ogoln} cli , Czechów źwanycn w Pcie Kosieii. sytuo­
wanych, a do dziedzictwa J.WW. Szem io t to^  przyna­
leżących , Mirc in  syn Jerzego Giecewicz lat  4 5 ,  
żbiff i‘ w roku 1796 ,  Jozef s. Antoniego Bdłtraytis 
lat 44 r. 1814 .  Tobiasz s. Adama Wianis lat 17 
w 181* , Gaspar syn Marcina Filipowicz lat 20 w 
r. 1 8 1 4 .  Adam s. Jako ba Dz-egas lat 30 w r. i g i j ,  
Adam s. Jana Jamont lat 35 w r. i 8 »5 > Maciey s. 
Antoniego Kozłowski lat 52 w r. X797.V Maćiey syn 
Macieia Werulaw lat 16 w r. i'g 13.-y Leon *. Joze­
fa Giecewicz !at ró w r. 1796 .  Onufry s Antoni- -  
go Wayczis lat  54 w r, 1 8 1 3 ,  Jakub s. Dawida Wrz* 
bar lat 25 w h  1 8 1 4 ,  Mateusz s. Władysława Ro­
gowski la t  42 w h  1814 ,  Jakób s. Dominika Niewia­
domski lat 2 1 w r. *79 • Józef  s. 1 omasza Tau!- 
kus lat 20 w r. I 8 i 4 i Antoni*.  Antoniego Waleyko 
lat  40 w r. a g i 5 , Andrzdy s. Macieja Tomkiewifcz
la t  44 w Ti Ib 15, Mateusz *i Jana Wencla w lat 1$
w r. 1806 , Bart łomiey s. P io tra  Michałowski la t  31 
w r. 1814, Adam syn J ana  Zaremba lat 5 4 w f. i 8*5 
J a n  syn Marcina Bułfcus lat  42 w r, i j D 5 , Macie-  
5. Józefa Stefanowicz lat 29 w r .  1812 , Jakób s. J J -
na Stoszius lat 50 w r. j 8 ió  , Jakoba  s. Bart łomiey
Stoszius 1. 17 w r. i j i ó ,  Sylwester  s. Kazimierza 
Piotrowski do wóyska jj eprzyiacielskiego wyszedł 
1, 16 w r. 18I 2 . F lo ry  an s. Jana Galiczyn 1. 27 w 
r. ig  14,  iego brat  Kaj tan  1. 24 w r, 1815 * Win­
centy s. T adeusza  Mokrzecki 1. 46 w. r. 1813,  Mi­
chał” s. Symona Moczeyko 1. 19 w r. 1808 , B a r t ło -  
m ev s. Jakóba Kuliszewski 1. 16 w r. 1815*-, P iot r  
s. Symona D iągayło  yel  Zaleski lat 36 do woyska 
nieprzyiacielskiego wy-szedł w r. l8*-2, Jan §. Mi* 
chayła Wentis  1. 19 w* *"• *8*3 * Józef s. Francisz­
ka Niedzielski  1. 30 w r  179.6., Franciszek s. Jana 
Went is  1. 17 w r. 18r 5 . Franciszek s. Władysła­
wa Swirski lat 16 do woyską nieprzyiacieiskiego 
wyszedł w r. i 8 * 2 , Jerzy *. Antoniego Romanow­
ski 1. 2 6 ,  w r. 1*96 , .  Marcin s. Marcina Wianis lat 
25 w r. 1814, G^sper s. Jakóba Dziecgas la t  24  
7 r. 1815 ,  Stanisław *• Józefa  Niedzielski Ąo w r. 
196,  Tadeusz  s. Piotra Grygalunas 1. 56 w r .  18*2, 
Józef s. Symona praełgowski 1. 24 *  r - 18° 4 » J®- 
rzy s. Macieia Syrwid I. 50 w r. 1815 ,  Tomasz s. 
Tomasza Karasiu* lat 22. do wóyska nieprzyjac ie l­
skiego wyszedł w r. 1812 > Mateusz ś. Tomasza Ka­
rasiu* lat 20 w r. 1 8 1 3 ,  Tadeusz s. Franciszka Bu-
d e n d o r f  1. 27 w t ;  ,88° sy n J an ^ w r ‘
i 8óo ,  Jan  s. Tomasza El  jewski 1. 20 vr r, *810 » 
Stanisław s. A n d r z e j a  Magduszeviski 1. 26 w r. i 8I 3* 
Jan syn Józefa Dygrys 1 56 w *"• *79^ * A d a m  lat 
21 ,  Kazimierz lat 17 ,  synowie Wawrzyńca Hungu- 
fiowie w r. 181* wyszli do woyska nieprzyja­
cielskiego , Marcin s. Jana Staażius 1. 28 z dwóma 
synami Janem i Symonem w r.  rŚ 11 . Piótr  s. A n-  
drzeia Magduszewski 1. 21 w r. i S u  , L e o n  *. J a ­

kóba Ławrynowicz 1, 28 w r. 18J.3 , Bonawentura*.  
Andrzeja Armanowski I. 25 w r .  i8°8.» Tadeusz* .  
Marcina Andry iekiewicz 1 • 36 do wóyska nieprzy­
jacielskiego w f . 18*2 wyszedł , StattjsPaw s. Ławczu- 
nowcy 1. ao,w r. 1812,  Mateusz s. Mateusza K a ­
ras 1. 40 ,  ż bra tęm Jakóbęni 1. 37 w r. 1 $12 zb ie ­
gli , Wincenty s. Marcina Filipowicz 1. 21 w r. 18 J i ,  
Wincenty s. J a n a F r e y m a n  lat 18 w r. 18*6,  Stani -  
aław s'. Jana Goyżewski 1. 15 w ,r 18*3 —-  Jako­
wych, zbiegłych l u d ^ i , gdyby  n ik tónych  n iep rzyy -  
tnował i do swoich skażek niezapisywał ’ przez do-
V  '  J • f, > . A  | r ' l  ■ V  *fc* ■* * ‘  ó A ■'*t r ° y n ą  w Gaxecie Jvuryera Lit.  a w i z a c y ą  ostrżegani^
i iakó Plenipotent podpisuig.

Wawrzyniec Nutowe.
’ '”J  "''’•i . V,  ----- . , .i

3 W  terminie ż odroczenia Sądów na dzieją
i i  Augusta idącego foku p rz y p a d ły m ,  Sąd T a x a -  
tp r s k o - E x d y wizorski dla usatysfaiicyonowania Krp- 
dytórow JPana  Fabiana Dombrowski 'go  Ko­
mornika Wółkowyskiego Remissą Litt .  Wileń. Głó­
wnego Sądu 2go Depar tamentu  przeznaczony  zje­
chawszy ad funlum maigtnos'ci Inkietr  w Wiłkom. 
Pcie leżącey i konkursowi uległey , racyą nieiawie- 
nia sig Kredytorow tegoż Dombrowskiego , tak do  
wypróbowania swych pretensyów , iako też  ureai i-  
zoWania onych przysięgą p rzed  wzig iem Sprawy 
do hamowy po osta teczny kogo interessować
może postanowił zawiadomić , iż w zamiarze kon- 
tynuacyi  takowego dzieła Sądownictwo Swe rozpo* 
czął i w razie nieiawłenia się iak nayprgdizego tych­
że  Kredytorow , że  w ich pretensyach ammissyą , 
a na Debitorach poszukiwane należnoście iń con tu ­
maciam wskaże — . D,łŁ w lnkietrach roku 18*6 mca 
Augusta 22 dnia — Bogusław Kwinta Sędzia Gran. 
Brasł. E x d y w .  Prezyd.  , Aridrzey Butler  Grodz.  
Wiłkojni Sgdzia i E x d y w .  ; F e l ix  Kossakowski Gro­
dzki  Kowieńi Sgdzia i E x d y w . ;  Regent  Jan  Jach j-  
raowicz.

5 Joachim Sawicki Zegarmis trz mieszkaiący 
obok Kamienicy JPana Huna Radnego M. W. od ft. 
Michała przenosi Laboratorium swoie do Pała  u 
JW, Aktualnego Radcy Stanu i Kawalera Pudłow­
skiego,  w też  same mieszkanie,  gdzi* JPan Gano 
Kupiec m ieszka ł ,  Sklep zaś ,  którv Pan Ganc Z a y -  
mował Z Galańter} ą , wypuszcza t^nże Sawicki od 
siebie w arędg , dla Kupców potrzebuiących ; kto-  
by wiec życzył  mieć ony . niech zgłosi się dla u- 
mówienia sig , *8*6 roku ,  mca Augusta dnia 21 w 
Wilnie.

5. Kilkanaście sztuk baranow stadni­
ków , gatunku m e t i s  pohiszpańskich, 
postawy pi^kney, wełny delikatney, są 
do przedania ; we dworku W. Malewskie^ 
go, Kolieg. Sowietnika za Ostrą-Bramą, 
gdzie i same barany widzieć , i o cenie  
dowiedzieć się można.

3. Od Wileńskiey Izby Skarbówey ogłoszenie-; 
po oddaleniu w miastach powiatowych gubernii Wi* 
leriskiey , a tnianowicie: w Kownie, Rosieniach i Po- 
hiewieżu , nie akurathych poborców akcyzy,  nazna­
czone były W Izbie Skarbowey na oddanie innym 
targi, vi przeszłym miesiącu Julii ,  ale na takowe- 
nikt z życzących nie p r z y b y ł ;  dla c/ego naznaczo­
ne przez Izbg Skarbową powtórne targi iszy dnia 
7go, drugi dn ia  l i g o ,  a trzeci ostateczny dnia i5go 
następującego septembra. — O czym przez niniey- 
sze ogłasza się, iżby chcący wziąć w dzierżawę po- 
mienione pobory akcyzowe, w miastach Kownie, 
Rosieniach i Poniewieżu do ukończenia Jatą,  to je s t 
do igo  januaryi  1819 roku,  przvbywflli do tey  
Izby Skarbowey z dosta tecznemi ewikeyami n a w y -



ż e v  w y r a ż o n e  t e r m m v ;  r o c z n a  żaś d z i e r ż a w n a  sum ­
ma w m ia s t a c h  p o m i e n i o n y c l i  \ 'rz.9L  d u w m e y s z y e h  
d z i e r ż a w c ó w  pła< on a była:  w K o w n i e  ^ 0 , 0 0 0  rubl i ,  
w R o s i e n i a c h  i5,oc<> rubl i*  w P o n i e w i e z u  1 3 , 5 0 0  
rubli.  D n i a  2 3 2 0  s i e r p n ia  i g i ó  roku.

0 0  S o w i e t n i k  P i l e w s k i .
S e k r e t a r z  L e g a .

2 N r o  1 9 , 6 7 1  Ko m m is sy a  S a d o w a  E d u k a c y y *  
na G u b e r n i i  W o ł y ń s k i e y  , P c d o i s k i e y  i K i j o w s k i e j ,  
w s p r a w ie  fundu szu E d U k a c y y n e g t j  z  J O O A X .  S i*-  
nis a w e m  S e n a t o r e m  K ró le s tw a  P o l s k i e g o  dó br  Su-  
l i c zow a  w P c ie  N o W o g r o i : - W o ł y ń s k i m  ; M a x v m  lia­
n e m  K a m e r h e r e m  K o m m i s s a r z e m  Komit i i ssy i  s w e y  
m i a s t e c z k a  K r z y w i n a  w Fci e  O . ł t r o g s k i m  , K a r o le m  
b y ł y m  M a r s z a łk ie m  K o w a l s k i m  m i a s t a  O s t r o g a ,  
D z i e d z i c a m i  Jabłon owisk iemi  , S u k  e sso rami  J O X . J a ­
nu sza  J a b ł o n o w s k i e g o ,  Kanonika Ł u c k i e g o  W s i ' ł u ­
p a ł  w F c ie  K o w e l s k i m  D z i e d z  c a :S uk cessoram i  J O . X X  
Jana , Kajetana i A n n y  z  X > ą ż ą t  Sa p ieh ó w  J a b ł o n o w ­
s k i c h  W o j e w o d o w  Brasław.  E m i l i ą  z  X i ą z ą t  S a p i e ­
h ó w  J e l ś k ą  w m ie ś c i e  W i l n i e  m ie sz k a ią c ą  , J O - X i ę -  
c i e m  Sa pi eh ą T a y n y m  K on sy l .  dóbr U s z p o l a  w P c ie  
W i ł k o m i r s k i m  d z i e d z i c e m  J i F W .  Gral am i  P o t o c k i e -  
mi S-mat .  Im; e ■ vi  J W W  S o ł t y k a m i  , JW .  M a r y a n -  
n ą  z X i ą ż ą t  S a p i e h ó w  P u z y n i n ą  dobra swe w Pcie  
W i l e ń .  m a ią c ą  : o z a p ł a c e n i e  sumai  t i z e c h ,  i e d r e y  
%y 3 0 , 0 0 0 ,  d r u g i e y  ż ł .  1 , 0 0 0  , t r z e c i e y  z ł .  10 000  
p o  d u c h o w i e ń s t w i e  za g r a n ic ę  o d p a d ł e m  z  za pi sów  
J O X .  A n n y  z S a p ie h ó w  J a b ł o n o w s k i e y  W o j e w .  B r a ­
s ław .  n a l e ż ą c y c h  się z p r o w i z y a m i  i w y n a g r o d z ę ,  
n i e m  w y d a t k ó w  p r a w n y c h .  Po d o z w o l e n i u  czasu na 
w y d o b y c i e  pa pi erów w S ą d z i e  G ł ó w n y m  d o  i n n e y  
sprawy z ł o ż o n y c h  d o  n a s t ę p n e y  k a d e n c y i  po  r a / o -  
s t a t n i  pod u >adnióm o d ł o ż o n e y  , D e k r e t e m  S ą o u  
s w e g o  roku 1 8 1 6  dnia 17 mca maja z  Nru 20 7 1  i 
c b w i e s z c ż e n i - m  p o d  Nm 1 8 , 5 r9 ° n i a  13 niarca 1 8 1 6  
ro k u  o b j ę t e y  , p o s z u k i w a n y c h  na s t a w i e n i e  się s t r o n ,  
u ł o ż e n i e  d o w o d ó w  1 o s t a t e c z n ą  o d p o w i e d ź  d z i - ń  

m ca  w r z e ś n i a  i g l ó  roku pod r y g o r e m  w or oy-  
n<i( yi z a ł o ż o n y m  i o b o w i ą z k i e m  ulegania c h o ć b y  z a ­
o c z n e m u  D e k r e t o w i  na zna cza .  D a n  w K r z e m ie ń c u  
d n ia  3 8  l ipca 1 S 1 6  r. (  p o d p i s a u o  )  Komni.  Sąd.  
E d u k .  F i l i p  Hr.  P ia t e r .  P isarz  F r .  R u d z k i .

2 Są d P o w i a t o w y  Zi f  m. W i le ń .  p o d  .Stanno-  
ś :ą S uk ces so rki  z e s z ł e g o  W i n c e n t “g<> M i ń k i e w i c z a ,  
T e k l i  * M i ń k i e w i c z ó w  K o z ł o w s k i e y  , i p o  n a d u l t y -  
m a r n e m  sk o n w  i n k o w a n i u  współ  su kc esso rki  T e r o -  
sy  z  M i ń k i e w i c z ó w  A z a ń c z e w s k i e y  M a j o r o w e y  w. 
Kos.  P o w o d e m  u c z y n i o n e g o  przez  W.  T e k l ę  z M i ń -  
k i e w i c z ó w  K o z l o w s k ę  o ś w i a d c z e n i a ,  w o d d a n i u  ma­
jątku po z e s z ł y m  W i n c e n t y m  M m i u e w  i czu  w s c h e ­
d z i e  na W. R o z ł o w s k ę  w Su kce ssy i  p r z y c h o d z ą c e y  
na s a t y s f a k c y ą  K r e d y t o r o w  , p>7 e  sp osób  t a x y  
E x d y w i z y i *  i t y m  p o r z ą d k i e m  za p o ł ą c z e n i e m  się 
d o  i e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y  Kredy torów i p r e t e n -  
s o ■ ów z e s z ł e g o  W i n c e n t e g o  M i ń k i e w i c z a  , D e k r e ­
t e m  Akc es '  ' r y y n y m  roku p r z e * z l e g o  1 8 1 5  ę b r a ^  
dnia  na s t a ł y m ,  z a d e t e i  m m o w a ł  t a x ę  E x d y  wjzyą  c a -  
ł - g o  m a i ą t k u  o zas z łv m  W i n c e n t y m  M  ń k i e w i c z u  
p o z o s t a ł e g o ,  i po u s t a n o w i e n i u  j u d y k a t o w  w ła śc i ­
w y c h  p o ć z ą t k o w i e  o m o w a n e g o  w konku rs ie  proces-  
su , p r z e z n a c z y ł  Kancel laryi  Sądu s w o i e g o  d o p  ł-  
n i e n i e  t r z y k r u t n e y  A w iz a c y i  w K u ry erze  L i t t .  ob o-  
w i ą z m ą c e y  w s z y s t k i c h  K r e d v t o r o w  i P r e t e n s o r ó w  d o  
m assy  maiątku W i n c e n t e g o  M i ń k i e w i c z a  , m a ią cy ch  
j a k ie k o lw ie k  s tosunki  iaw ieni a  się p o d  a m is s y ą  pre-  
t e n s y ó w .  Na skut.-k i a k o w e g o  w y r o k u  d o p e ł n i a  s ię  
n i n i e y s z a  t r z y k r o t n a  a w i z a c y a  z  tern , a ż e b y  wsze l  
k i e g o  t y t u łu  kredy t o r o w j e  , i z j a k ie g o k o lw ie k  b ą d ź  
ź r z ó d ł a  d o  maiątku iuż z e s z ł e g o  W i n c e n t e g o  M i n ­
k i e w i c z a  p r e t e n s y e  u r a s z c z a ć  m o g ą c y  p r e t e n s o m -  
w i e  sub a m is s io n e  caus ae ,  a d e b i t o r o w i e  , ż e  po d  
n e s t a n n o ś ć  o n y c h  o c z e w i s t y  na st ąp i  wy rok  , do  i e -  
d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y  w S ą d z i e  P o w i a t o w y m  Z i e m .  
W i l e ń .  n i e z w ł o c z n i e  ł ą c z y l i  się i n i e w i a d o m o ś c i ą  n ie  
zasłanial i ,  R e g  Z i e m .  Wil .  J ó z e f  Ur ba no wic z .

2 O d  K o m m l sy i  W i l e ń s k i e g o  P r ó w i a n t s k i e -
g o  ! p o ,  c z y n i  się n i n i e y s z e  o g ł o s z ę  n ie  : iż ona,
na O'Dowie N a y w y ż e y  p o t w i e r d z o n e g o  c z a s o w e g o  
u r z ą d z e n i a ,  z a t r z y m a w s z y  s w o i e . d z i a ł a  nia , zam kni e  
swe" u r z ę d o w a n i e  dnia  1 go  S e p t e - n b r j i  , i w p o ł o ­
w ie  t e g o  m e - ią c a  w y i e d z i e  z e  w s z y s t k i e m i  swo ia-  
nii d z i e ł a m i  1 K a n c e l l a r y ą  d o  S. P e t e r s b u r g a  , gdz ie  
w eydV ie  do s k ł a d u  K o m m i s s y i  d la  u k o ń c z e n i a  niede-  
Cedowanych d z i e l  R o m r n i - s y y  zn i es ionych  —- Z a . z e u j  
w»zy,scy m ą iąc y p o t r z e b ę  d o  ar c h iw u m  i e y  , równie  
iak i k o r r e s p o n d e n e y a  z r ó ż n e m i  W ł a d z a m i ,  idz ie  
d o  n i e y  u*o P e t e r s b u r g  i. D n i a  3 0  A u g u s t a  i ^ i ó  ro­
ku. S e k r e t a r z  B o r o w s k i .

2 N i ż e y  p o d p i s a n y  w R o k u  1 8 1 3  in A p r i l i  na­
b y w s z y  D z i e d z i c t w e m  o d  W j P a n a  J ó z e f a  K a m i e ń ­
s k i e g o  C h o r .  w o y s k  b. L i t .  m a j ę t n o ś ć  P o b o y s k  w 
P o w i e c i e  W i l e ń s k .  l e ż ą .  ą ,  u g o d z o n ą  za  d z i e d z i -  
c t w o  summ ę;  na T » b e l l i  w y s z c z e g u l n i o n y m  K r e d y -  
toronr. , a m ę d z y  i n n e m i  z a s t a w n ą  s u m m ę  z ł ł .  5 6 0 0 0  
z N a c e l i s z e U ,  W .  W i e l i c z k o  wi o p ł a c i ł ,  na r e sz tu -  
iącą zas' z ł .  20,0,00,  i Ilość w y d a ł  b y ł  O b J g  sam em u  
W . K a m i e ń s k i e m u ,  l e c z  i ta p r z y k r z ą c y m  się nad-  
t a b e l i o w y m  K r e d y t o r e m  , oraz  za p o d a t k i  o d  lat  
ki lku z a l e g ł e  , ^ z u p e ł n i e  za w i e d z ą  s a m e g o  W.  Ka­
m i e ń s k i e g o  w y p ł a c o n a  z o s t a ł a ,  a obl igu  d o t y c h c z a s  
n ie m a  p o w r o t u  —  Z a t y m  n i ż e y  p o d p i s a n y  r z e t e l ­
n ie  o ś w i a d c z a ,  ż e  iak iuż z n a b y c i a  P o b o y s k a  nic 
W. K a m i e ń s k i e m u  i n i k o m u  n i e o a i e ż y  , tak 1 wspo-  
m n i o n y  Obl ig  na z ł ł .  2 0 , 0 0 0  ż a d n e g o  waloru n ie ­
m a ,  ale d o  p o w r o t u  n a l e ż y  , i g d y b y  k a ż d y  o t e m  
w ie d z ia ł  , prz ez  n in ie y s / . e  o ś w i a d c z e n i e  z a p o w i a d a  i 
o s t r z e g a .

J ó z t f  L u t o m s k i  P o d w .  C h e ł m n .

a W  h a n d l u  O b r a z ó w  j K o p e r s z t y c h ó w  JP.  
W e i s  t ■>, w K a r d y n a ł a  na u l ic y  z a m k o w e y  , z n a y -  
dui e  się d o  sp r z e d a n ia  kilka P a n t a l i o n o w  , o szesc iu  
o k t a w a c h  4 c a ł k i e m  z d r z e w a  m a h o n i o w e g o  , r o b o ­
t y  m o c n e y  i p i ę k i . e y  , « raz  ł a t w e  d o  grania .  In-  
s t r u m e i i t a  t e ,  za ba r d z o  tan ą  c e n ę  n a b y d ź  1110* 
żn a .

2 JW .  Ig n a c y  Hra bia  G r ó t h u z  Star:  P o k r e t o n s k i ,  
d w ó n a s t o l e t n i e g o  Prawa z i a s t a w n e g o  s ł u ż ą c e g o  s o ­
bie na fo lwark SKubiaty  w Fcie W i l e ń .  p o ł o ż o n y ,  
w roi iU  t e r a ź n i e y s z y m  r g r 6  niaja ( 5  dnin , D o k u ­
m e n t e m  w G r o d z i e  W i l e ń .  p r z y z n a n y m  na inną o so ­
bę m i m o  w i e d z ę  A k t o r o w  , m i m o  w a ż n e  o b r a c h u n ­
ki z  t e m i ż  n i e w o l n i e  i za w od n ie z r z e k ł  się , ,  iakp się 
p ó ź n  e /  w r o z w i m ę t  , m  p r o c e d e r z e  w y i a ś n i  , a pr z e z  
i n k w i z y c v ą  s z c z e g u l n i e y s z e  ś l e d z w o  , i w e r y f i k a c j ą  
d o w i e d z i e .  O c z y m  , a b y  p o t r z e b u j ą c e m u  w i a d o ­
mo b y ł o ,  p o t r z y k r o ć  p r z e z  K u r y e r a  o g ł a s z a  p o d p i ­
sany.  R o k u  1 8 1 6  A u g  30  dnia.

D o m i n i k  L a c k i  Szamb.  D.  Pol.

2 Dwoma Remissy8mi Ziem twa Nowogródzkiego  
Dekretami w roku teraźnieyszym i g i 6 ,  iednym Fbr. n e  
drugim Juńii 27 łerowanemi— Sąd Texator-ko Exdywizor-  
ski na rozdział lulwarkow Michkjowszczyzny i przewłoki  
w P- le Nowogr. l e z ą c y c h ,  m ę d / y  kredrtorów 1 preten- 
aorów W J rzego Malinowskiego f W.  Fabiana Zagniew-  
skiego przeznae ony, i w terminie rzeczonemi Dekretami 
zamierzonym in fundo Folwarku Miehnowszozyzny rees- 
sumowany, wymiar, inweiitacyą i koinportacyą przezna­
czywszy ,  or.z dalsze pierwszemu zjazdowi właściwe ogło- 
s iwszv judicata,  kontynuacyą E x d y w z y i  dziaia do dnia 
2S 7bra roku idącego i g t ó  odłożył  , o iakowym ostatecz- 
nzm na dok nczeme tey E x d v w iz y i  terminie,  osoby d* 
funduszów W Jerzego Malinowskiego i W .  Fabiana Za- 
gniewakiego infere**owane, przez ninieyszą w gazecie Ku 
ryero Li tew.  umieszezsiącą się awizacyą zawiadamia. Dat 
w Michnpwszczyźnie roku i^ id Mca sierfiuia 7 dnia. 
Franciszek Weressczaka b. Prez. Ziem. 1Sowogdzkiego 
Exdywizor.


